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Nowa ?lacówka. 

Pokój ogólny, Idory da możność roz­
woju pełni si l narodowych Polsld, zbliża 

się· 
Chwila ta, oczekiwana przez lata ca­

łe, będzie kamieniem probierczym dla n8S, 
gdyż teraz bardziej niż Idedykolwiel<, 
calol<sztalt nowych polityczno ekonomicz­
l1ych konjuntur zmusza nas do wytężenia 
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Przy Lcczłli ey 

D a k t o r Ó ttl A. H i II e r a i S fe S t D n i s ł a (rJ s k I e g o 

y , 
!HO\\',ldzoIlY przez lekarzn-dclltystc; 

p ~l\Jitolda Lindemana. 
Pracownia techniczni.l na miejscu "\vykony-\va zęby na kauczu-

ku i złocie. 

I 
Ceny umiarkowane. Dla wojskowych i młodzież.y szkolnej 

ustępst\vo . . 
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calego Z 8S0 l>U sit, cl by podo łać trudnelllu 
zadaniu oclbuJo wy kraju 

Życie t'\{OIIOllli cZII e !<raju zostalo wy­
kolejone. 

Rolllich,vl) i przemysł, podstawy do-
brobytu Imlju są zrujnowalle. 

l to i dlugie Illusi sit; podnieść i przy­
stosowa ć do zmienionych warunków eko­
nomicznych. 

W danym wyradIw przemysł jest o 
tyle szczęśliwszy, że ma możność daleko 
szybszego przystosowania się do nowego 
biegu gospodarki W kraju. 

Przeciwllie, rolnictwo ma ni ezllli ernie 
trudne zadanie. 

Łamać prowadzoną w pewnym ol<reś­

lonym kierunku gospodarl<ę rolną jest 
nielatwo. 

My, rolnicy, doskonale Wiemy, jak trud­
ny\ll jest przejście od jednego plodozmia· 
riU do drugie~o, więcej odpoWiadającego 

rynkoWi danego warsztatu' rolnego. 
Takie prz 2 jścia W gospodarce rolnej 

wymagają Wielkiej" ostrożności, znajomoś­
ci rzeczy i wypróbowania nowych metod 
eksploat.acji ziemi na ad hoc zakładanych 
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doświadczelliach polowych. 
Zad8niolJl tym może podolać tylko 

śWiatly rolllik, zdC1jący ~oIJie doskonale 
sprawę Ze zlllienionycll warunków gospo­
ciarki rolnej i Z tego, że ZiellliJ nie jest 
gumą, dającą się dowulnie rozciągać. 

Dlatego też palącą kwest ją jest obec­
nie stworzenie kadrów światlych gospo­
darzy wśród własności drobnej, którzy by­
liby wzorem i przykładem dIn całPj masy 
drobnych posiadaczy ziemi i przygotowali 
zdolną do boju w walc e o rynki armję 

rolniczą· 

Takich pionierów rolnictwa mogą 

stworzyć tylko szlwly rolnicze, dając im 
do rąk oręż, wykuty w Iwźllicy doświad­

czalilictwa rolllegu. 
Powiat \lasz W porównaniu z innemi 

okolicami krC1ju nie może narzek8ć na 
brak środl<ów I<ulturalno rolniczych. 

Pole doświadczalne istnieje już od 
roku 1911 w Borku pod Lowiczem, a 
szkoła rolni ~ za została założona jesienią 

roku 1011) vJ Arkadjl. 
Niestety, obie te placówki nie są w 

słcmie Ilawet częściowo podołać tym za­
daniom, jakie l<ładą na ich barki wyma­
gania chWili. 

Pole dośWiadczallle w Borku obsza­
ru 15 morgów jest stanowczo za lllałe 

dla doświadczell. 
NC1wet przy bardzo skromnym zakre­

sie doświadczeń polowych, ost8tnie, przy 
tRk 1TI3łym obszarze pola doświadczalne ­

~o, będą grzes?:yć przeciwko Ilajistotniej­
szym z8sadolll metodyki doświadczalnic­

twa polowego. 

Oprócz tego pole dOŚWiadczalne w 
Borlw nietlla wlasllego kawałka ziemi, 
lecz cale pole jest dzierżawione. 

Najlepsze chęci tego po la rozbija/y 
się z powodu llielllożllOści przeprowadza-

28. 
IC RYBACKI. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy) 
Oczepiny, nie oczepiny, dla mnie 

duży Idopot. Wasze zdrowie, Onuferko! 
- Daj, Boże, na szczęście!-odrzelda 

i wypila kieliszek duszkiem, nie splunąw­
szy nawet, wedle przyjętego zwyczaju. 

Niewiasty wyprowadziły Zochę do 
Iwmory, posadzily ją na dzieży, nadziCl/y 
jej czepiec na głowę i zaczęły z tej 
okazji przepijać do sieb ie, śpiewając pis­
ldiwym glosem: 

Ażebyś ty, chmielu, na tyczki ni e lazł, 
Tobyś nie r,obił z panienek niewi as t. 
Oj, chmi,~lu, ój nieboże, 
Wlazł na górę, zleźć nie mate, 

Oj chmielu! 
Następnie obok panny mlodeJ posa­

dziły starszą druchnę i nakryły je obru­
sem, poczym Onuferka przyprowadzita 
ryana młodego, aby sobie znalazł żonę. 

lIia dla wyżej w,}'l1lielliolljlch powodów w 
zupełnoś c i Illiarodlljn}'ch doświadczell. 

Co si~ tyczy szkoly rolniczej w Ar­
kadji, t<5 ella brnku kawalka ziemi fllnkcjo­
nuje tylko laki) szi<ola zimowa z funduszu 
dorywczo otrzymanego. 

Nie odkładając ad cnlendas graecas, 
i zdając sobie sprawę z tych korzyści, ja­
kie da placówka l<ulturalllo-rolniczn, stoją­
Ca na wysokości zadania, Lowickie T-wo 
rolno na zebraniu Rady tegoż Towarzystwa 
w dniu 9 lllarcrl zadecydowalo wspólnie z 
Zarządem Kólek Rolniczych i Sejmikiem 
POWiatowym ZWrócić się do Ministerstwa 
Rolnictwa i Dóbr Patlstwowych, aby fol· 
wark Blich-Lowicz, dziel żawa którego k oń ­

czy się w lip cu 1920 roku, byl oddany po 
ukończeniu dzierżawy na zalożenie szko­
Iy Rolniczej rocznej, pola doświadczallle ­

go, stacji leproduktorów, muzeUlll rolniczo 
ogrodniczego, czy li innellli slowy ośrodka 
!wlluralno rolniczego. 

Folwark ten dla swego polożenia nad­
zwyczaj do~odnego pod względell1 komu­
nikacyjnym, następllie sWego obszaru, ze 
wszech llliar nadaje się na ześrodkowa­
nie W nim dotychczas rozstrzelonych pla­
cówek Iwlturalno·rolniczych naszego po­
wiatu. 

Daj Boże. nby zapoczątkowanie Lo W. 
T. Rolniczego uWieńczylo się dobrym skut­
kiem i stworzyło z tego folwarl<u placów­
kę, siejącą dla Ilaszej okolicy ziarna kul­
tury rolnej. 

A . .Metels/~i, 
nauczyciel szkoly rolni czej w Arkadji. 

W ostatnim dniu stycznia b. r. na­
uczycielstwo szkól powszechnych w War-

Stach objąl za głowę pierwszą z brze ­
ga i przycisnął do siebie. Rozlegl się 

wrzask pod nal<ryciem i pokazało się, że 

chwycił druchnę. 

Śmiech powst31 ogółny, Zocha pod­
niosła się z dzieży i wszyscy ją otoczyli, 
przyglądając się z ciekawością mlodej 
nieWiaście. 

Ladnie wyglądała w bialym czepku, 
z pod którego wymykaly się kędziory 

kruczych splotów. Aksamitne jej oczy 
jeszcze Wię\<sze rzucaly blaski przy 
śnieżnym obramOWaniu głowy i matowej 
cerze. 

Wszyscy przyjaźnie zaczęli się uśmie­

chać, patrząc na tę jasną postać, która, 
wśród tańcem i trunkami rozognionych 
twarzy, jedna tylko odbijała jak królewna 
z bajki. 

Obrazek popsuł Stach, gdy, na Wido k 
pięknie wyglądającej swej niewiasty, ro­
zepchnął otaczających i począł się jej 
przymila ć, co wobec pałających od trun­
Im lic i niepewny,ch ruchów, niemiłe 

sprawiało wraŻenie. 

Zocha jak mogła uchylala się od tych 
zalecań, Widząc, że w stanie, w jakim 
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szawie odbylo wiec, na którym pow,dęto 
szereg uchwal, pozostających w ścisłym 
zWiązl<u z zapowiedziclnym i nast ę ' Jllie 
odbytym strejkiem kilkodlliowy.n . Uchwaly 
tego \\Jiecu orcJZ wyjątkowo ni eIJezpiecZt1a 
W stosunkach szkolnych metoda walki, 
jaką przyjęlo nauczycielstwo szkól po­
wszechllych Warszawy, nasuwają nam 
bardzo pownżlle refle'ksje, wi<:c sprawtt 
tę IlRleżalol)y omÓWić szczerze i j;lSI10. 

Obok sku tków (!In narodu polskiego 
błogoslawionych, Wojna obecna wy\IJolC:lla 
także Wiele zjawisk W warunkach na 5zych 
wysoce niepożądanych. Dlugotrwdl'l woj­
ną umysł ludzki znuży t się śmiertelnie, 
a ciągle lwialanie mi ędzy radosną na­
dzieją i otchłanią rozpaczy p3ychikę zbIO­
rową ( .. oprowCldzilo do takiego stallll, że ' 
często z przp.d oczu ludzkich , przyslollię­
tych lllglą ogólnego podrażnienia, znika 
lllożność tratllej oceny faktów i rzeczy­
,visto.ści. Dlate~o też często to, co w wa­
runlwch zwyklych u\Vażcln~ by/oby za nie­
dorzeczność, dziś zL!pala i jednoczy ludzi 
do Walki z urojonY!lli IlIajakami. Stelll 
psychicznego podniecenia i lIieumiejęt!1ośĆ 
opai1oWania rozbitych nerwów dzisi8j przed· 
stawia dla nas wieiide niebezpieczellstwo, 
bo na Ill/ody nasz orgallizm P,1I1stwowy 
patrzą uważnie nietylko nasi przyjaciele, 
ale i nasi wrogOWie . 

Wiell<ie i praworządne Demokracje 
ZAchodu, dzisiaj 'I. llanli sprzylllierzoilP,. 
śledzą bacznie, jnl< ze zdobytej w,)lllości 
naród nasz korzysta, badają, czy Po\::'l<a 
będzie tą silą Ino I alną i materji'llną, tl'ł 
której na Wschodzie mogłyby się one 
oprzeć. 

Wrogowie nasI stoją zaś 11C1 rubieży 
oddawna przygotowani, by ,gn . liznę lllO· 

ralną i Il ielad, obl8ny tak sowicie j<lwią 
bratnią, prZenieŚĆ i na llasz grun t. Sląsk, 
Wilno, LV1ów najwymowniejszymi są tego 
przyl<ladam i. 

Z tego wyplywa jasno, ja l<ie są obo ­
Wiązk i jednostki i społeczeństwa i jalde 
zadania względem przyszłości narodu 
i państwa. 

Po latach niewoli mamy w,eszcie 
wlasne Państwo, własną wladzę Pallstwo· 

s ię Stach znajdował, nie podchodzi! jej 
do pary. Skorzystała więc: z chWili, gdy 
starzy Siekierowie wybierali się do domu, 
wyrwala się, by ich żegnać. 

Bóg wam zapłnt, żeście nie 
wzgardzi li naszą chatą- rzelda - całując 

im ręce. 

- Osta; z Bogiem i niech ci siC( 
szczęści na nowym gospodarstwie, a jak 
ci chWila czasu zbędzie, to nie zapominaj 
o nas. 

- Z duszy dziękuję i nie omieszkam­
doda/a, odprowadzając ich do sieni. 

Powoli goście zaczęli się rozchodzić. 

Zocha pomogla matce posprzątać nieco 
z grubszego, Stach jeszcze z drużbami 

wysuszał resztę butelek, aby długo pa­
miętali wesele. 

Zocha strudzona siadła na JaWie 
obok stolu i, podparłszy głowę ręką, za­
myślila się. Wszystko od czasu wyjazdu 
Janka aż do tej chwili snem jej się zda­
wało. Teraz, gdy życie swe ZWiązała na 
zawsze z człOWiekiem, który niekiedy na 
nią magiczny wplyw ' wywie'ral, uczuwała 

peWien strach przed przyszl'ósdą. Zda- ' 
wało jej się, że płynie ńa'" 'raazi - w nie-
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W'1 Obowiązldelll więc !«I żck go obywa· 
tel <1 -p olaka, a ~zczególlti'e j l J<l ucz.yci el 'Hvy­
cIlowawcy przys/.lych obywakl i , utrz)'lllać 
18d i porządel\, oprzeć v:olllos ć 11 (1 posza­
lloW,,"liu prawa, Idaść trwale t ll ild ,lIllellty 
p d swe odrodzenie, by Pols l"l \\')'prze­
d 'Li la sąs i "d6w i \V ttll sposól l stab się 
si lq prz)' Cl ąga;ą c l1. d" ; ącą zapeWllieilie 
ch c ć i y I, i c lIajszj b~z~go, lecz sp ukojne go 
i prmvtlCgu rozwuj li. 

Nau czycielstwo nie może opuszczać 
swych placówek i ilie pOWilJI10 sprzenie­
wierzać si~ poslanilictwu wycll uwawcy 
narodu, a \\' ~ zell,ie 1<OIlieczlle i lIieunik­
J1iOile tmcil1 r.polcczne wiilny być roz­
strzygaile w- sposób jedynie delllOlu'a-
1yewy Z[] pomocą praw stanowioilych. 
Więc nie uchwaly wiecowe w obrollie 
interesów wiCIsnych, a le~alile sposoby 
walki, otwartość i szczerość we wzajem­
nych stosunkach powinllD cechować tych 
wszystkich, dl8 których obowiązek i po­
czucie odpowiedzialllości Ilie jest czczyll1 
frazesem. Z. G. 

125 letnia roczniea 
przysięgi l\ośeiu~zkL 

W dniu 24 marca upłynęło I ~5 lat 
od l hWi:i, kiedy Tadellsz I<ościuszko, 
obwolClny lIaczelnil\it'llI powstailia, na ryn-
1,11 Kra , OWS!<i111 ślu\1owal Il;1rodowi pol~ 
~ kiemu, że p JW;erzol1ej sobie \\;Iadzy IJa 
I iCLyi prj watny ucisk nie lIŻj je , lecz je­
dY,lIe dla obrcny calości grill l ic OjCZyZIlV, 
odzyskania S8111Uwl"dllości llarodu i ugru 11-
towania powszechnej wolności. 

l rozpoczęła si~ walka święta, wall,a 
o byt Ilarodu, o narodzenie Polsld nowej, 
Ilależącej do wszystldch warstw. 

Idea/ Kościuszld nie z i ścił się wów, 
czas'-Ilaród pulski popadl w dlugą i cięż­
I ą niewolę, Jedlla niewola tyranów Ilie 
zlamala w nas duchu, a walka o świętą 
Spl <l\vę, o uwoll1iellie Polski ud obct'~o 
żolnierza. pl zy\vruct-'llie i zabezpieczenie 
calości jej ~ral'i c , \.\.'ylęj)ie:lie wszelkiej 

znaną dal, a tu iale ,:oraz bl1rzliwsze, ster 
wyryw,l się z rt:1ii i llie wie, czy l ądu 

dojdzie. 
OSt8tlli goście odeszli. Stach zbliżył 

się do Iliej i oparł rękę na ramieniu. 
OCI{llęlrl się z zadul11y i ujrzał8 wlepione 
w siebie oczy z wyrazem dzikiej po­
żądliWości. Stach przycisllął swe usta do 
jej Iwrl<u i nizkilll, chr8pliwy1l1. głosem 
zawołal: 

- Chodź, Zocha! 

Podnioslii się zwolna 
IWlllOry_ 

XIII 

wesz/a do 

Kwiecień mial się już Iw schyłkowi, 
drzewa rozwinęły swe pąki, na polach ruń 
ozimin, za podmuchem \I.iatru przybierała 

odcienie seledynowej jasności, to znóW 
ciemnego szmaragdu. 

Na błotnych łąkach Kostki stada cza­
jek uwijały się żwawo, sWyl1l przenikli­
wyrn świstem napełniając pOWietrze. Wszę­
dzie wrzała praca. Topole nadWiślańskie 
na szosach poczęły zrzucać swoje bron­
zowe kiście, siejąc zapach bałsamiczny 
dokoła. Gromady pszczół snuły się, 

z brzękiem przelatując z ~ałęzi na gałąź. 

Ł () \\1 I C Z A N I N. 

pr z cl1 ~ r:cy, l ;~ run l(l \\'allie \\'o ln o ś c i nmodr) ­
wcj i IIiepodl eg l0ści Rzeu.ypospolit e j, po ­
zostal,\'iollej jakby \ \1 S pł1 ŚCi Źlli e po " bolw ­
terze dwucl1 światów " bj la haslem k i lku 
polwleli. 

Dziś po tej \,ralc e dlugiej i Im\'(l\\'e j 
nade ~ zl , l \\'reszcie dl\,ila zw)' c i ę sl\l ' (] ­
pO\\'stnll in 1 'o lski ,,\\'O l lle j, u,, ~ j i L ie pO­
dl cg lp j:" 

CnlCl Poisiw cIzi el] roczlJ icy p . zysię~i 
Na czellJika PRt'lstwa w SUI<llICl l lic, ŚWięciLI 
uroczyście, a spiżowy gl os kr ólewsk:eg) 
ZrgIJ1UIl(CI, I<!óry pierwszy llil wszy stl<i e 
strony rozlliósl echo nieśllli e rt e l l ~ e j przy­
sięgi i zapalil do milości OjczyzlJY serca 
lJiezmierzonego 1!UII1U, zalegające~o wspa' 
lJiRly rynek kr8kowski, odezwRł się w ser­
cach IlRszych. 

Łączl1ly wit;c siły nasze w duchu nll­
rodowym bratersko i obywatelsl<o, bo po, 
llIyślny skutek Wiell( iego przedsięwzięcia 
od Il iljściślejszcgo zespolellia ll.łS WSlySt­
ldch najWięcej z2leży. Usullllly tai<że 
wszelkie przesądy i opillje, l<tórp llRS 
dzielą dotYClJczRs, nie szczędźmy ofiar, 
jClkich ŚWięta 1l1 ' lość Ojczyzny od nas 
ober:llie wyll1F1ga, a palnlęc o jt'dnym 
z nRjszlachetniejszych SyllÓW polskiej zie­
ll1i lJiechaj I<rze)i na"ze serca i dodaje 
nal1l wiary W jej rychle odrodzenie. 

Ja IL T adeusz v~/ r ób!ews/u·. 

Z minionych lał krwawych. 
(\\' SPOTllllienia.) 

111. 
Po śladach przeciwnika. 
Od s.alllego ranka, d. 7 czerwcCl ro­

ku 1916, na podl,\Jórzu dworu I(kwaliskle­
go ruch pallo\\:al l1iezwykly. Wynoszono 
ze dworu i oficyll sl(rzynie i kufry, worki 
i "ll1eble" lada-jako sldecone,-walizy, po­
lOWe łóżko sldadalh: i w pledach puściel 
ofiCt'rską: to sztab się zw,ja!... 

\1/ rozkaz :e dz;iellnylll na godz. 2-~ą 
wyzllaczol ;y był wyjazd sztabu Iwrpusu do 
Palczy" odle~!ej od !<lewaniH o 22 wiorsty. 

Natura sama czyniła wysilid, 8by wszystko 
wydonyć z lona ziellli, a dobroczynne 
slońce objęlo W swój uścisk 1,8żdf1 płollkę, 
każdy pączek ilistele 

W chacie soltysów ZochCl I\rzątala 

się po izbie. Jakiwiwiek dzień był pow­
szedni, ubraną byla czysto i dost8tnio. 
Nastawiwszy obiad, otworzyla dość grubą 
księgę i zaglębila się W czytaniu, odry­
wając sie kiedy lJiekiedy do ogniska, 

Nagle drzwi izby się rozwarly i weszła 
Walentowa z motyką W ręku 

- Jużeście się zalatwili z I<artoflami? 

Dokończylam resztę sadzenia. 
Choć spóźnione jednak na dolku będą 
rnialy Wilgoć i dogonią te, Idóreśmy 

wcześniej posadZili na piaslw. 

- Pewno, że dogonią, ciepłCl idą. 

- SpieszY/clili się, bo myślałam, że 
do ochrony zajrzysz. 

- Panna Marja prz) sla!a, żeby ją po 
południu zastąpić, bo musi być w Łowi­

czu. Pójdę jnk obiad zwarzę. 
- A i urCIdzisz sama z dzieciakami? 

- Przecie już nieraz jej pomagałam. 
Dzieci mnie lubią i ja z przyjemi10ścią 

zajmuje się niemi. Śpiewamy wszystkie 

3. 

A Więc i 57tab ~ asz \V ś l ad ZCl 7 \\'}' ­
c i ę s l<illll 5WYllli \\J ojsl<ClIlli rusza IlnjJ lzód i 
prz ej ś ć 1118 IIll\\'O CZe slly !\ubii,olJ! Prze ­
I<rOCl:}ll1y b ~z l,mni e tę ~ra l1i cę Śl1Ji erci, 
ten martwy \0.'1' (' 11 "li ~ dzJ'o k ol)VWY, I((óry 
W (iCj~u di L-glc h d zi e sięc i u Illle s i ęcy dzie ­
Iii IWS od prze ciwnika, i dostanlellly s ię 
nmeszcie IW z!~ lllit:; Ok U;) OWClllą przez 
clU~tryj8 I ,ó\\' ! ' 

Po skrGnlllylll śniadaniu poludniowym 
wynt ~ ZyllŚllly sal11ochodal:ii , pOWOZClllli, 
bryczkanli i l<un!10 ,-CZelll Ido rozporzą­
dza/ i czelll I,to Illógl, CI wszyscy-pcłlli 
otuch)', zadowolenia i ciek" ,vości. PO dO-
da sprzyjala-wspalliala. ~ 

Niezatartel11 wspoll1ilieniem pozosta­
nle nil zawsze wrażenie, gdyślIly lJ1ij ali te 
dziesięciomiesięczne rogatki śmierci! Na 
lO-ej v,: i()rści~ SZOSy od Kle\\;allia mijallly 
drugą linię Ila szych okopów, potelll-pierv, ­
szą (obie ubyte w kartowatylll lesie ila 
wzgórzu), Ilastępnie-lllart\\'y teren, gęsto 
skopany dola llli lejkowatymi od pocisków, 
i wr eszcie-. ,ich" okopy, miejscallli do­
szczętlli~ z/JurzonE:, pOlnilllo belkowall be­
tonowych i blachy falistej. 

lv\illc!WSZY te sYlllbole ruilly potęgi 
przeciWllil<a, znaleźliśmy się odrazu jakby 
na inllej ziellli: wszędzie-biale schludlle 
chaty wlości8t1skie, brzoz()wellli sztachet­
kallii ogrodzone,- -przyzwoite baraki woj­
skowe,-jakieś wyniosle, gustowIle bramy 
wjazdowe,--clllentarze z pietyzmem urzą­
dzone, na I{tórych widać było, że ludzie 
ludzi chowali,-wszędy dachówka i papa, 
zamiast strzech słolllianych,-wszędy do­
brze ulrzylllanE: o~ródld warzywne przy 
chatach, słowem -na I{ażdylll holm WI­
dl1ieje lad i porządek, zewsząd przeziera 
kultura i estetyiw. 

Illny jakby - świal! 

Zupelllie inny niż ten, l<tóryśmy za 
sobą pozostawili, ogolociwszy go i z plo­
tów i z domostw, Ila opal rozebranych i 
z Bogu ducha Winnych wtościan przyfron­
towych, co to wladze rosyjsl{ie wygnaly 
ich w gląb swego pallstwa na nędzę, glód 
i poniewierkę ... 

Takie na razie dodatnie wrażenie 
optyczne wynieśliślIly przy wluoczeniu na 

piosenki zawarte w tej książce. Starsze 
uczą się abecadla i sylabizowania, ale 
to już w sel<recie, bo nCl książkach W 

ochronkach uczyć nie wolno. 
- Cóż to kOll1u przeszl{adza, że tClld 

mały dzieciak nauczy się czytać? 
- Taki Jest przepis, 
- Podobno Janek zapytywał ojców 

w liście, co się z ochroną dzieje? 
- Był stary Siekiera w przeszlym 

tygodniu i przyglądał się, jak dzieci ba­
wiły si~ i śpiewały "zajączka", "przepiór­
kę", "żniWO" i śl1liał się, był bardzo kon­
tent. Powiedział, że mi l<iedy z jarmarku 
gościniec prZyWiezie. 

- POWinnaś się starać. Siekiera to 
mądry ezlek, jak on co pochwali, to musi 
być dobre. 

(d. c. 11.) 

• 



olwpo\V"ną W ci,g I l, I \U 111 esj(~cy za­
chodili,! cz,~ą \\ oIYI'i'l. 

W PIliLI)', WIO ,et' p.zy szosie i stacji 
lwi. jOIĄ"L'1 Iv:iąCl j, g,izie I,wate. O\\!~ll IJy/y 
sztcd> IUl/pll"U ;Iu~tr.\j;łclm !JO, jJubudu\',nl 
przl ClI I.ik I,u swel \Ij g.Jd~.e SZt're~ IlU' 
dYIt!,ÓI\'. IJ:lrnków I S,.ł~ldó\\', urzqdził o· 
świl'ti\ Illl' t'!e!{ ryczllc, u/oż)'1 kukjld pod­
iazdo\I't"', chodll ki i drogi d) 10lve i cl'~la­
Ile ~CkZI\I p II);) IV,) !uŻOIIt', 

Tn.11 tl'Ż znlnvdtero ,Va! siG l1a I(rólko 
sz! ,b 11"':-Zl'l,!,O 1,(JiPU",tl. LClr,IZ jCJilrlk lin 

w"tę:'it:' rZll~lł ::ci;:; 'w oczy --hilk 11lirj:c .. : 
[lU: f_I :c\ ~/t'l" pr;:VIl l l: t t () p(lł()\\'(~ 
l'\ł I I' t ,~7\' ud ro:\ :;1\1 ~ l. 

- ZdldZ -też 11:1 I~';ót~pi~ lt'l (Jfc!llz}'wy 
bru-ił'Jlv"i,it'j doś\\:i'I.!C7yllś lly I' '/łtltcllólV 
prz 'I I I J~,CJ i ~Ll\~'l'lllych IH)I/~;jd'\u\V "Ila' 
szej" dzkld"'1 ~O~;)()tI;lrl.l, zll"elllit' Sl1.clź 
nieprzygn((,I\i<llkl du l<lklt'~ J wit ll\il'~o 
przt,-'(I 'i . \"zit. CiJ. Jd!, CJfl'!17} \\ (I l(roclow)'cl1 
m'llji 

?lzl.dl'I\'Si'V::>ti\it'JlI (poiłlt/.I "it.: z przy­
jazdt IJl i Ch'l il sztdbu\\'d a:dlr I~ .. , Id~II!'-' 
\v!'dj, lei)' c ,!-" ;!.l'1!J zd\"! ,"I 1\'lIuy 1-

r lyl p J \V~'sJI(;'1 pr/t-jdZl Z'-' Il\\'_hl"skiclt I 

WI rJ;.>;"1 i (' 11. 
Go;-;plJdilr i II,J~!t'~, "tlbl <11\1;)'" (110-

rąźy "'lIt j'.ll'I\'ICZ (niv~1t ty G/II xi .1/011('-
si .,,"c,:;, ) byl \V !(lu!1ol,:le nici 1<1,1, ;;dyż I 

nieopatl LiII' jJust,!pil, lIic .Zt! sol),) IIle Z(l­

br(łw~,z\" prl')CZ - ciló\\ l,; ~l'ri-l l,tL'lvsl,ie~o. ' 
C(lłH ~phlrn,8 1 l~i-l'kll III ,dy (iq'_PlcjĆ 
wr8Z 'I I,l] hOle] zn 11<11111 i do II Il'czora nip 
llari,"s/I\' . 

JIIZ ot/ihc!UWCl !1'IS7.a ~(I,;Zllla 7-111:1 111i­
l1 e lll, CI Idk'hlll lik \\'id8ć! 

. CI 1\')" choć cl'lt'b" :,I,<LI do"tflC . 
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)!}J I J~ 
~? Fabryka CykOl~ji, Suszarnia i Palarnia. y 

ŁOWICZ -- KURABKA. 
Pudnje do wi:ldJII1')ści p. p plantaton),v, że j:il< rok-rocznie, ta,k i 

W rol<u l<ieżqcy;J) kOlltrdl<tować będziemy p:u,lttl.:je k rZl'lIi cyl(o! yjnych 
P) cel!ic' 1:1 (:JI(;tJlIŚCil~) lIlarek za korzec 3D,) fu/ltowy. 

llr/:~dllii< /lasz w pJltiL'dzialki, śr) Iy i cl\v.lrtki leSt w ubjazclach, 
wtul ki, pićlllu I -';():)Jty pi'zyjlll!lje III na3zylll biurze. 

Kroniba miejsc ?~n. 
I'~tlklldarzvk, 

\'sch,jJ st1i lO g li -, 7.,:',:,! ) g, 6, l;. 
Ilus.)ŚĆd II':. t'~ 11. l'lprl.y ytJ Ś' -l m, 'et 

--- Stanowis:.t0 prawne !(::la;c~J. \V lIli-
11' ~ .. ą sob(ltę \'J~Jd ~llIl.1ctl wleczoTllyclt 
w glllachu. Straży OAlliu\Vl'j staralIleIII 
I il i el~,;colllt'g() Koł I R Ó'v/lIJUprcl\VII iell i a 1(0-
I,iet t'obl~ich odbył :;ię odczyt zlHllle~o 

tiJ'J- r,;;., 

1317 l, 

Z \fvl\iP,ant'j wyżej sumy dochodu zal,u­
pil,I,,) 10 p~lr !JUIÓW dla I>o:;yclt żCJłnit'l'zy 
i lO /óż··\( do i/by chorych. 

P,)"ieJzt'lllćl kOlllltl'lll l\.'yl<O/l<l\\lczt'~o 
odb-,",WI J 'l się IV piqtl'k o ~odz. 3 t'j po 
poludniu w gllldChll GillllllZjUIll; posiedze­
Ilia plell:lrJlC P<ltwllć1tu z udzialelll 5t,lros­
ty Dr, ), TI~'8rowsldego \II pierwszy pią­
tek 1(8żde~o IIlieslCjcn, . 

f'rze\\'odnicz<'jcYIll jest I<.s. Kanonik 
j. Nielllird. z8st~p(zynią dyrektor,)wa j.Sia­
Ilożęckćl, slwrb,lil\lv,n l,,,. p:lstor BIlrsche, 
z;:t:;tępq jl'~(l p_ Józef Z,,/lka z l\\alszyc, 
sel(J'(~tall(ą starOŚCIna M, Twarowsk8. 

Ordl'lltliJSI 11(\ w:;zl'~hl~ stroIIV sie roz­
bie~l w' po~" łJ Id Wd II ii1 te~() pll \I:ŚZC d ;Jit: ~c 
POk,HJllll Loll! it'r~" I e~() ! pupu v. ruca I i z Il i­
CZtIJl: :liliclzi" illli k:l\vali(a clllt I'a IIIP '1llil­

leźli, lIi11~et \lo Żollllfrze Illc 1ll,ęll. A tu 
wszYSC;' <;I'LdJ()\Vcy \\'ol,lją: , jl>ść'" 

Zroz:1,cwlly ~ospodnrz Idu'nl usprD­
\\7ied!i\\'ial si~, 1;1[( lJlóg/, przcprrlszn/, uspo­
I{ajał, ZIIOr,ll przepraszal, \\rc~zcie-krajnl 
ser, cz{,;slując lIim wszystkich pll lwlei, 
począ\\ ~zy (JJ dOI',)ódcy "01':)[1 li 

, prawililca, p, Fr, [>ascl1'11skie~p, 1l;) te­
lll'lt: "St8110\Visko prawne kobiety". 

-- Na WiJ.IO-Lwów. Urzędnicy i Urz~d· 
niczld Noweg,l PoWiatu zebrali w dniu 19 
b. 111, l! [I cel po vyższy do dyspozycji 
Starosty 13') nt!c 55 f(!II, St.Jrosta Qr.j. Twa- . 
rowski zddeld II'O.\1ili IUU /Ił', Pd;l Z!lIi!..!rudl.­
Id z BoróWI,,:I, \\1 odpowiedzi lia odezwę 
WySłilllą do \\iszy:>!I<ich dworów, nadesłał 
do 1\01l\ltetu Lwów· \vtillo·200 111 (1f\.'I<. 

Pozostali whściciele ziemscy na wez\\'a­
nie lo dotąd lIic Ilie nadesbli. 

Tal" by/ 1H1~Z pil'I'\\:'Zj l \li I j IV po­
chodzie 1I1Isze~0 sztabu po Ś\liwz)'cll śla­
dach przcci\Vllikćl. 

DI<1 l haral\lerystylu zaznaczę, ż~ w 
ciągu całPj ofellzywy WOlska dotkliwie od­
czuwa/o opóźllienie w dustawie spiży i fu­
rażu. Zda\\'ak, się. że po dwa dni z rzę­
du knwlI/lw chleba Ilie doswwali, bo ku­
lejąca, j.lk 7.wyl{le, intendellturct nndążyć 
ni~ IIwgłd ZLl iI1ll1j~!, I<tórn, wyzysl<ując 
czas, parłn i pmła J1aprzód. 1\0 zysldjąC 
z paniki, wywolallej IV przerzedzonych 
szeregach 8ustryjackich, az wreszcie !lad 
Stochodelll powiedzi~t1y: "hall"! butlle po­
siłki gerll1allÓW, 

Modlitwa daiecka-wygnańaa. 
·t 

Wróć Więc, o B0że pod moje chlllury, 
W te przecudowne Kuj<lwskie strony 
Pod staropolskie zlote lazury,-
Tam gdziem żyl, kiedyś, gdzielll był uo-

'[dzoily. 

S lnu t ll fJ Ini, Boże . IV obce j krai ni e, 
Pod obcYII J 11 iebe lll , WŚ l ód obcych dziec i : 
Tu Le na nie tak, jak \Vi sld plY ll ie, 
I nawe t slu lh:.e i llaczej ś\viec i . 

N a A nio l Pat'ls l<i gdy bi ją dzwo llY, 
Tu ich Ilieslyc h ać -prócz lasów wa nie,­
I Illy ś lą w i ec Złli e bi eg llę s t ęsk ni ony 
Do zi emi oj ców, Wróć mi j ą P8ni e ! 

• 
Hierollim Pio l1 ows/?i. 

'vV ~oclzillllylil przc!llówit:niu, bCl~atylll 
\'J z\\'roty rd(Jrj cZ,Ile, pl ele~ellt Olllol\'il 
pobieżnie stdllolvis'('J IwtJl(:tv, jdkie w os-
1<ltilicll stł1leCI<1l'h II I znchodzle i u 11;15 
pud \\zględtlll prdlvilylil 1,0bieLI znjlllow,l­
la. Pali Paschnlsl<i. jako jeden z pierwszych 
bOjOWlli/{óW Spl','l\~y rówlloupraWllieJlia tw­
biety IV Pol;;c c w ostatllil!l IHt clziesitjtku, 
\v odczycie s\.\ym lIiejedllol<rol,nie WSI~O­
lllinal zE'brnny/l1 o tel po\\iaznej Sile, la­
I"l z powodu przyzn flllyclt kobiecie przez 
Rz'')d Polsld praw, przy pełnYIll korzysta­
lIiu z t"ch praw, l(()lJietj' utworzyćby 1110-
<iIV. Pi-eleuellt Ukże zachęca/ pnllie do 
~I~acy wytrwalej IHl Ilowozdobytej placów­
ce przez [(obielę Polkę, ldóra pomiędzy 
kobietami Europy zajęła pod \vzględelll 
równouprawnienia j(~dllo z przednich st.a­
nowisle Odczytu słuchano ze szczegol­
nym zainteresowaniem. 

- Z patt'onatu dla ioł. Polskich, Zo­
stala JUŻ Ol\\:arta dla żołnierzy izba cho­
rych przy ul. Podrzecznej, w domu Rozen ­
dOlna. 

Gospoda funkcjonuje przez ca,ły dz i ~ń . 
Prócz wvdaw3nia obiadóW i ko laCji żoł n ie­
rze nasi' 1!10~ą taili W iwżJe j cl!\v;li ogrzać 
się he rbatą - i posi l ić pl'le !( ~skaIllL Pa~ 
tro ll nt ud aje się do o fi Hrl lOsc l p,ubll czlle j 
l1asze~o powia tu, gdyż o~ ro l1lny jes t brak 
bieliz l]v <.J i wszelk8 sZ11la ta s i ę przyda, 
1>0 to 'S l ę wysyla na front, na szarpi e. Z po­
wodu braku srod k ów opatrun k o wycil zo l­
" ierze z ran u llli e ra j ą l 

, Na ostatn im pOSIedzeniu w d. 21 b. nI. 
K omisj a skarbowa Patronat!! złożyła spra ­
woz danie kasowe, które się p'rzedstawi/o 
jak 'nastę puje: Dochód 29,2'13 mIL 50 f en . 
Wydatki dotychczaso we lil ie 112 fen .. 50. 

- PierWHe zebranie R:ldy Miejskiej. 
W dniu 31 Marca o godz. I p. pol. w sali 
Magi;tratu ()db~dliE' si~ iliaugurrlcyj'le 
zebranie 1I0\Vopu\\'ol.:lIlĆ) Rady miasta Lo­
wicza 

z J18st.-;pującym porządkiel11 dzien11ym: 
1. Nabożeóstwo \Ii lwściele Kolleginty 

o godz. W-ej 1'(\110. 
2_ O ~odzinie l-ej p pol. posiedzenie 

w sali M8glstratu 
3. Zagajellie pOSiedzenia przez dotych­

czasowe\lo burmistrza. 
4. Podanie - do wiaJolllo3ci zebranych 

dzialu C. tytulu IV i działu A. t}'tułu 
V Del(retu o samorządzie miejskim. 

5_ Ustalenie wysokości wynagrodzenia 
Członków MC1gistratu. 

6. Wybór burmistrza. 
7. W)lbór zastępcy burmistrza , 
8. Wybór łaWników. 

Zebrallie Rady odbędzie się publicz -
lIie. Ponieważ sala Magistratu mieści tyl ­
Iw 40 osób życzący sobie być na otwar­
ciu rady zechcą zg ł a szać się po bilety 
Wejścia do Sek retarza M ag istratu. 

-- Kooperatywa BudowIdna. Ogól ne 
zebra lli e w dni ll 15 Ill arca r . b. postall o ­
wi/o, aby wkł a dy 100 m arlwwe wni es io­
lI emi zosta/y do kasy W zaje Illn ego Kre­
dytu do dnia 25 marc a r. b. Dopóki bo­
wiem c złollkol\' i e lIi e wniosą do kasy Ko­
ope r8ty wy cona jll1l1iej 7000 IlIarek, Za rząd 
ni e I /ę dzi e 1Ilóg ł wystąpić do Minister­
stwa Robót Publicznych o przyznanie Sto­
warzyszeniu pożyczl{i \l a urządzenie cegiel ­
IIi Tylllczasowy Zarząd Kooperatywy 
uprasza swych członków lub też osoby ' 
pragllące się zapisać na ' takowych o wllie-
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zależą od siły karbu Państwa. 

Obecnie tylko 
, 

y. 
może Skarbowi Pańsiwa zapewnić siłe. 

~iellie nu \vyżej wspol1lniany terlnin udzia­
łów i wpisowego. CZIOllko\\lk, IJiel1logą­
-ey odrazll \\'lliCŚĆ \\'spoll1llianycli wyżej 
sum, proszeni są o POlozLlllliellie s'ę z Za­
fZ'ldel1l w !{\\·estJi prolongaty. 

J\a zabronili ogólllyl1l, l(tóre się od-
będzie \\' dlliu 28 IIH1I'Ca o ~odz. 7 w sali 
'Iraiy Ogniowej pIzy ulicy PodrzecZllej, 

\,VY!(8Z czlonl<ów Hlusi być sformowany cal­
kowlcie W celu przedstm\iiellia go do Mi­
niSkrs!\IJn Robót Pl/ulicznych. pOIIieważ 
dopiero \\'tedy !\()Opl'rdty.\\).1 l>t;dZlt~ IIwgla 
prz)':-tąplć do Ila!eżytc~u rozpoLz~Ciasv\l)'ch 
prac. CZii:j spdIJioll_v. poGpiech IJa~lI. 

- Rocznica przysięgi Kosduszid. \\' dIJIU 
'25 lJlarca IllleJSCoWy ~;jl"lJi/on wojs!W\ęy 
obchodzI! I ocwicę przrsi~~i Tl'ldeusza 
Kuścill~zl(1 lIii ryiJl(U kraku\\',I\im O godz. 
8& d\\ ie kOIIIj)d(lj,,; pki lIjly W,IIL ze szta­
bem uficelsl,il1l wysluchaly Ul oczystej Illszy 
świętej, ouprrtwianej prze,: l<s Z;1\\'adzl<il~­
~o W Iwśclele ks. ks. Pijarów ol IIClstępnie 
odbyła się def.!ada \vojsl<owa Dziarskl'l 
postawa zolnierzy, j,lk rO\.nJież sprawIlOść 
w wylwnywclniu POc1cl\Vi-lIlCj IWlllendy zwra­
-caly uIIJagt;: licZIIych widzów. Podczas 
lJlSZy św. w l<oścle1e przygrywala orkiestra 
WOJskowa. 

- Ozisiajazy wieczór pieśni polskiej na 
dochód zolnie rza polsl<iego w Teatrze 
"Eos" budzi duże za illteresawallie zwlasz· 
cza w Iwiuch prnwcizlwych wawcÓw. 
Program zlożony w nAszej redal<cji odzlla­
cza się doborem najcelniejsz)'ch pieś n i 
naszych znakomitych poetów i IWlllpOZy­
torów, ~dy dodamy jeszcze Ilazwisl,a zl1a­
nych wyl<oni1wców-będziellly lIlieli praW­
dziWie artystyczną u cztę. 

- StowarzyszeniA I(upców Polskich 
w Łowiczu. W dniu 16 marca r. b. w re­
su rsi e Rzemieślniczej zebral i się dość licz­
lIie lIliejscowi I<upcy róż"ych galęzi w ce ­
lu utworzenia Lowicl<iego Odcizialu Sto 
warzyszenia Kupców Polsldch. 

Po zdaniu obszern ej relacji przez 
p . Emila Balce ra z konfe rencji Deleg<1tów­
Kupców Polsldch w Warszawie przybylych 
z cal~go Kraju nawet z Krakowa I Lwo­
wa, po interesującej i ożywionej dysku· 
sji, w Idórej zabierało Slos wieiu obecnych, 
postanowiono zo rganizować w ŁOWiczu 
Oddział Stowarzyszen ia Kupców Polskich, 
mający na celu popieranie i rozwój han­
dlu i przemysłu rodzillne~o. Wszyscy 
obecni zapisali się na czlonków, poczym 
przystąpiono do wyboru Zarządu, do I{tó­
rego powołano: na prezesa p. Emila Bal­
cera, na zastępcę Józefa ZWierzchowskie­
~o, na sekretarza Józefa Bronikowsl<iego, 
na skarbnil<a Mateusza Kozę, na buchal­
tera Antoniego. Herdego i na gospodarza 
_Daaba Jana. 

Do iWllllSji rewizyjnej--pp. ŚWider­
skiego, Kisielilisl<ie~o I Kolodziejskiego. 

Ustawa StowarzyszenIa obejmUje sze­
roki Znl\rl:.s dzicllalnuścl mający nu celu 
zbliżellie j,upców w spraWie handlowych 
i społecznych, lIietyll,o dla korZyŚCI oso­
bis.tych. ale i cliJ dobra powszech,lego 
i !w pozyllwwi ogólnt'lllll. Nowo powsta­
jąca instytUCJa postnwIla sobie za zadanie: 
zaldadanie hurtowIlI, t\.\lolzenie kursóW 
buchalterYJnych, or~allizo\Vanie szkól i lwr­
sów Wle.:z\llll)'clJ, pOIl1CC wzajelllna oraz 
popierallle halldlu I przemysłu rodlinne~o 
w Jal(najszer~zylł1 z<l/(resit;. 

l'ożąda E'111 byiob)'. aby do Stowarzy­
SZenlf1 zilpi3alI :ię wszysC) kupcy miej~· 
cowi p:dwteź pozamieJscowI, choćby IUlj· 
droblliejsi. 

Z~lpi,y IHZYJl1lujćł pp. skarbnik Koza 
M .. teu:-z. Zdllllslw ,:\~ 52 i ZV,i'krzchowslo 
Józef, Stary Rynek .M 8. 

_o. Z żałobnej kuty. Nocy dzisiejszej 
zakoIlczj I życie ś. p. kSiądz Marceli Kar­
pińsld, prnlc,t-dzieka!1 Kapituly lowickiej, 
w Wielw bt 75. f)ogrzeb odbędzie się 
w poniedzinlt~k po nabożeństwie w Iw­
ŚCiele KolegJackim przed poludniem. 

- Egzaminy na stolJień felczera. W ce­
lu u możl i wien ia jccllldyd n to 111 osiągn i ęcia 
stopnia felczera i uzyskania przez lIich 
praw f("kzerów za wodowych, iVllnisterstwo 
Zdrowia Publicznego lIa podstawie art. 32 
punk. a Ustawy O Zarz'1c1zie Cywilno-Le­
l<8rsl<iej służby w Królest\\le Polsl<il11 z r. 
18 .. !Q i Del,rdu Rady f~e~eflcyjlłej z dnia 
4 kwietnia 1918 r. powołuje przy Radzie 
Lekarskiej j<omisję Egzaminacyjną dla 
kandydatów felczerskich. 

Pocilug przepisów prawa za felczerów 
są uważani LI nas tylko ci, którzy posia­
dają dyplom felczerski, uzyskany w szkole 
felczarskiej. Wsz~'scy, posiadający inne 
dyplomy, są uważani tylko za kandydatów 
felczerskich i, o ile nie uzyskają tytulu 
felczera, od Państwowej Komisji w dniu 
4 maja 1919 r . stoplfa felczera w przy­
szłości tego dYIJlomu już nie otrzymają. 

KOlllisja Egzaminacyjna powolana bę­
dzi e. do odbycia swoich czonności jedno­
razowo, przeto kandydaci, którzy W ozna­
czonym tenninie nie s taWią się przed t ą 
KOlllisją do egzaminów, lub nie będą uzna-
ni przez nią za zaslugujących na stopiel'j \ 
felczera, stracą na zawsze prawo i moż ­
ność ubiegania się o ten stopieJ1 w przy­
szlości. 

DCl egzaminu mogą być dopuszczeni: 
a) uczniowie dawnej Sz!wly FelCZerskiej 
w Warszawie; którzy przeszli w niej przy­
najmniej kurs pierwszego roku (d..va se­
mestry); b) felczerzy wojskowi, którzy 
W szkole felczersl<iej nie byli, składali 
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egzamin przed Iw 111 isj.ł1l1 i lekarskiellli i ma­
ją od nich zaśWladclt'IIia i c) kandydaci, 
którzy przynajml1iej przez 5 lat pozosta­

.wali 11<1 praktyce w sl.pitalach cywilllych' 
Królestwa Polskiego. 

Bliższych informacji udziela ZWlaze!' 
Felczerów Królestwa Polskiego-Warsza­
wa Zlota .M 30. W ŁOWiczu zaś c7.lo­
Ilek Związlill p. J. KOIIIClr. 

- Ułatwienia pocztowe. Z dniem 1 
kWietnia b. r. J'vlini:;tr. P )Czt l Tele~r. 
wprowadza obrót pieniężlly za pomo"Gl 
przekclzó\V pocztowych n3razie z rewily­
mi f)c!rI1lliczeniallli: 8) osobno dla byłej 
okupacji niemieckiej Król. Pulsk. wyłącz­
llip \V walucie markowej i b) osobno dla 
obszaru bylej olillpacji' austrjackiej wy­
lącznił..~ w \valucie koronowej. 

Ubrót piaiiężny między bylą okupa· 
cją nlemiec;l<ą I austrjacką Król. PoLic,' 
Galicji i Slązka Cieszyńsl<iego oarazie 
odbywać się będzie jak dotychcza~, t. J. 
za pomocą listów wartościowych (pie­
niężnych). 

Oplata za przekazy pocztowe wynosi: 
do 10 miL włącznie 40 fer] (40 hal.); wy­
żej 10 1l1k. do 100 m1L-70 fen. (70 ha!.); 
za każde następne 100 111\<' lub część 
ich-20 fen. (20 hal). 

Cena blankietu przelwzowego wYllosi 
5 fen. (5 haL). 

Suma pojedYI1czego przekazu nie 1II0-

że prze\vyż.szać 1000 IlIarek (1000 kor.). 
Miejscowe lJiuro pocztowe czynne co­

dziennie od godz. U rano do 2 po pol. 
i od godz. 5 do 7 wiecz. Koresponden­
cja pieiliężna będzie przyjmowana i wy­
dawana tytko od 9 do 2. W niedzielę 
i święta wszelkie pocztowe czynności za­
łatWiane będą od 9 do I l rano. 

- "Ratujcie Lwów i Wiln[)". (K Wc3 ty 
ciilg dalszy). Za zIIJcze:< Zebral) m lc. 
Z Bąi<owa 910.90 fen, z Kompiny 235.00 
z Dl1losina powt0I'ilie \15 O), z ŁY5Zko­
wic powtórnie 47.07, SJlys z Chlebowic 
m\(. ~.30 rub. ~. ~5 kop., sołty:; z Alekso· 
wa mk. 7.00 rub. 2.00, soltys z Mąkolic 
i Woli mąkoisklej 35.00, soltys z Ziewa­
ninek 2.93, soltys z Rozdzielnej m'L 16.00 
ru\). 120J, soltys z KULem mk. 11.00 
rub. 5, so ltys z Teresina 2.3.00. 

Razem mi<. 1441.20 mb. 21 15 !co p. 
Z zebranej sumy Bąków zł o żyt 

mk. 770,90 fen . na ręce pani Padere w­
skiej. Sołtys z Mąi<olic zebrał opró cz 
miL 35, 15 lwszul, z tych 14 całych, ba r­
dzo ładny ch, 6 poszewek i 3 1

/ , l. płótna. 

Za wszystkie ofiary serdeczne .,Bó.g 
zapłać" sldada w imieniu Komitetu 

M. [(ączkowska. 
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Kronika policyjna. 
Kradzieże We wsi Władyslawowie, 

~111. Bielawy, slnadziono Aleksandrowi 
Chałusce 127 mk. Sprawców kradzieży 
wylnylo i aresztowano. 

W domu .N~ 32 przy ulicy Nowy Ry­
Ilek popełniono kradzież garnków u Ci­
choty Ryfki, Sprawców kradzieży aresz­
towano i pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

We. wsi Skowrodzie podczas wesela 
s!nadziono Ozimkowi Stanisławowi Iw­
żuch. Spruwców lnadzież)' wyl{ryto i po­
ciągnięto do odpov.iedzialności sądowej. 

Na przedmieściu r.owicza Kostce 
sl{radziollo Andrzejowi KWi1::ltlwwsl{iemu 
\nowę wartości 900 miL 

Przy Rynku Koszciuszki skradziono 
Stanislawowi Antczakowi garnitur wartości 
85U lIde 

Przy ulicy Podrzecznej M 16, w 
mieszl{aniu p. Liszewskiej, usiłowano do­
lwnać kradzieży. Sprawcę schwytano na 
gorącym uczyniw. 

Stanislawowi Anyszce w gm, Bąl{ów 
skradziono rower. 

- Pożar. Na folwarku BOI ówel<, gm. 
Bielawy, u Franciszka Zmigrodzl<i ego 
spaliła Się pie\{ctrnia. 

We wsi Bolimowie usiłowano podpa­
lić dom. gospodarza ROI111::lna Orłowskie­
go. Pożar w zarodku stłumion,) śledztwo 
wtokll. 

Spaliła się obora Tomasza Wróbla w 
Łaźnil{ach, gm. Bąków. 

- ' Aresztowania. Za dokonanie samo­
wolnej rewizji i kradzież aresztowano 
Dratwę Franciszka 

Aresztowano także sprawców kradzie­
ży bielizny W gminie Bolimowie. 

-- Morderstwo. W lesie Bolimowskim 
znaleziono zwłoki Kaufmana Moszka. Po­
dejrzanych o napad i zabójstwo złoczyń­
ców aresztowano. 

_ .. Napady bandyckie. We wsi Maurzy­
ee, gfll. Bąkow, dolwnano napadu ban­
dyckiego na rodzinę SUrJnów. Zrabowa­
no 185 rubli i 32g mk. 50 feli. 

-- Wykrycie gorzelni. W yluyto pota­
jemne gorzelnie vJ Hąlwwie, Bielawach i 
w Jez:orku. 

W glll. Jeziorko odebralJo 4-elll miesz­
}{ańC U lll CZęŚCI gorzelni. 

-- Agitacja. Zumieszkałego przy Ul. 
DluglPj J\, ~5 Józefa SzczecIliskiego po­
ciąglllęto <10 odpowiedzi al Ilości sądowej 
za agitl-lcjtt przecIw wyjazdOWi żolllierzy 
11a front. 

Pociągnięto tal\że do odpOWiedzialności 
sądowej za C1~itacje przecIw deldarowa­
Jliu na pożyczkę Palistwową lIieja"ie~o 
}<(:!clllJJallu. 

Zatrzymania. Z1::ltrzymano troje 
błąkających Sl~ dzieci bez opieki. Dzieci 
odeslu Ilu do ŁodZI rodziconi, a rodziców 
poclą~nięto do odpOWiedzialności sądo­
wej. 

Zatrzymano i pociągnięto do odpo-
wiedzialności sądowej za rozbieranie 
parkanu l1lieszl.onca ŁOWicza. 

- Odnalezienie pocisków armatnich. W 
gminie Lubianków odnaleziollo 63 pocis­
l<i arlllatnie, które dostarczono Wladzom 
Wo}slwWylll. 

Komisarz Policji Państwowej 
Landy. 

OF·IAI{Y: 

Na dz,vony Kolegjaclde. 
Julel1ka z l<orabld miedzią: rb. 1 1(,30, 

srebrell1 20 Ic; Stanislaw Komar miedzią 
i Illosiądzelll (lichtarz, tacka i Illiseczl,a) 
funtów 3 i 24 luty; jastrzębski rosyjsl,ą 
111 iedzią I fu Il t 83 luty. 

N a Skarb Narodowy: 
BronislaWa ]asińsl{a z Myslal\ov;a 

złotem rubli 10, i srebrem rubli lU. jan 
Bursa MIL 12 f. 50 nildem, 5 mk. sre­
br(~Ill, 5 rubli rosyjsl<illl srebrnym b.ilonem 
i 33 1<. miedzią. Wanda Rószl{iewiczowa 
5 franków srebrnycli, 1 rubel jubileuszo­
wy srebrny, 3 zlote polskie srebrne, 1 
srebrlla nlOlleta szwecka. 

jadwiga Rószkiewicz 2 zlote polskie 
srebrne, 11

/ 2 marki srebrnej, 30 fenigów 
30 I(op. srebrnych. -

Ira Rószldewiczówna 60 kop. srebrem 
15 fen. 14 Iwp. mied?ią, 3 fen. miedzią. 

Anna Rószldewiczówna I medal 
srebrny, pallliątka chlztu. 

Helena Sawicka, llczennica gimnaz­
jum, bilonem srebrnym rb. 10, miedzią 
56 I{op. i 2 korony srebrne. 

SKRZYNl\A DO LIST6w. 

Szanowny Potne Redaktorze! 

W ubiegłą ni edzielę, d. 16 marca b. L, 
podeszłA do mllie żydóweczl{a w celu 
przypięcia kartl,i "dla Rolników Orga­
nizacji Sjonistycznej w Łowiczu". Nie 
Wiedząc dokladnie, na co zbierają, zapy­
t[J!elll, nu jald cci? Odpowiedziano mi: 
"Zbiera się na riedne dzieci miasta Łowi­
cza." Slowa te wprowadziły mię W wąt­
pliwość i po przeczytaniu załączonej przy 
niniejszym I{artki, zalrzymałem, ją u sie­
bie, odmówilem ofiary i zaznaczyłem, że 
podobne błędlle Informowanie ogółu miesz­
kańców z,asluguje na publiczne napiętno­
wanie, co też uslwteczniam. 

rożądanem zatem jest, w celu uni­
lwięcia niepożądnnych skutków, jalde mo­
gą lIlieć miejsce wobec powyższego, aby 
odpOWiednie wla1ze nie dawJły poz"volel1 
podobnego rodzajll stowarzyszeniolll W dni 
świąt chrześcijallskich lub w dl1i targowe 
i jarmarczne, kiedy przez Illyllle InforIno­
wanie może być wyiudzally ~rosz z łdt­
wowiernej części ludności lIliejscowej, co 
może ujemnie wplynąć na następne zblórl<i. 
Uobrze byloby, aby organizatorzy wszel­
!{iego rodzaju zbiórek zmVCZElSLl informo­
wali miejscową ludność w"Łowiczanillie". 

Jeżeli znś chodzi o wyllidzenie grosza 
przez podobllE'go rodz8ju orgallizacje z lu­
dności polskie) "dla Rolników w Palt~sty­
nie", to zdaje się, każdy z nas pośWięci 
nietylko grosz, ale da lIajchętniej i markę 
w celu jrll\l1ajprędszego wyjech :lIlia do Pa­
lestyny calej ludności lzrneld, wrogiej na· 
rodowości poiskiej. 

z poważaniem Łowiczanin 

URZF~DOWE. 

\Vydzial Jll.forll1acyjno Prasowy Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych podaje na­
stępujący ro'zkaz Ge.lerała--porucznika 
józefa Leśniewsl<iego, wydany w dniu pa­
miątkowym 125·lecia przysięgi Kościuszki: 

Towarzysze broni. Oficerowie i żoł­
nierze. 

Sto dWadzieścin pięć lat lIlijn od dni (i, 
tego, Idedy Wódz i Najwyższy Naczelnik. 
Sily Zbrojnej NClrodowej T<Ideusz 1\0' 
ściuszko na Rynku I\r:1Iwwsktlll telni slo­
wy ślubował Bo~u i Ojczyźnie: 

,,Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam 
W oblicZll Boga i calelllu Narodowi Pol­
skiemu, iż powierzonej Illi wladzy 110 ni­
czyj prywatny ucisk nie użyję, lecz jej 
jedynie dla obrony calości granic, odzy­
skania S ,llllo\vladn o ści Narodu i lIQrunto­
wania powszechnej Wolllości używ a ć bę­
dę: Tal{ mi Panie Boże dopomóż i nie­
winna llIęka jeg ,_/'. 

A na szt:JndDrach swoich wypisal : 
"Wolność, Całość i NiepodleQlość " , w roz· 
l{azie zaś do Wojsiw Polskie~o i Litew~ 
skiego zawole-d do szeregów: 

Pójdźcie za Illną, czel(a Was slawrl 
i słodb pociech" być Zbawcalni Ojczyz­
ny. ja wam ręczę, iż będę się stnrat 
Waszej wyrównnć gn rliwości Narodowe 
i Ojcz)'źllie tylko Waszą wierność win­
rdście. Una Was wcJia o obronę, w Je~ 
imieniu Inoje Wam przesylam rozkClzy. 
Biorę z, walili ukochani Koledzy za ha­
sło: "SllIierć lub zwycięstwo. Ufam WalTl. 
i temu NurodoWi który zginąć raczej po· 
stFłnowil, aniżeli jęczeć w haniebnej nie .. 
woli". 

Przysięga sztandar i rozkaz Kościusz­
ki stnly się testamentelll Narodu. Nie: 
Jemu sądzonelll b)'lo widzieć wspanialy 
tryul11t i zwycięstwo Jego idei, ale Na­
ród w dlugie li'1ti'1 jarznlil wierzyl nieuSię­
ci e, iż wybije gvdzinCl, ręce polskie: 
chwycą za broJl a duch wodza i Naczel­
nika znóW będzie mu hetlll ani l. 

ToVJ<1rzvsze brOil i ! Nasze t() · 
ręce. Nasza godźil1a, W górę serca. 
Lud KościLlszko~y iści się \v słonecznej 
glor ji i Illajestacie. Wraca Wolność, ca­
łość i Niepodleglość Nie popuścimy 
ll1iecza z ręki. \V miłości bratniej kar­
Ilości i pOSIlIClilI, jak 11< s~e i prRdziady. 
olnyci chlubą bllp.wną ze s/odkiem ill1ie­
niel1l Polski IIEł ustach żyć i ullliernć bę­
dzie\1ly za OjczJZnę ZCl N, ród i za WolllOŚĆ 

Ta\{ 118111 r'd!l.e 13uże dopomuż i nie-­
winna 11Ięka Jego, 

l pismiennictooD. 
Przed na\1li leży wielki tom p. L 

"Ubezpieczel1ia -wzajell1ne budowli od 
od ognia". Sprawozdanie za rok 1916. 
1917. Z prawdziwą przyjell1nością prze­
czytaliśll1y to sprawozdanie. 

Jest W nim zobrazov.any rozwój tej 
instytucji od r. 1805 do ostatnich chwil. Wi­
dzimy, jak wspallicJle rozwijala się za cza­
sów polskich rZqdów i do jEłkiego upadku 
doprowadzilo ją rosyjslde cZyllowniczestwo. 

Widzil11y dalej, z jaką ellergją i zapa· 
łem wzięto się do odbudowy, a gdy wy­
szli od nas moskale, w jak szybkim cza­
sie doprowadzono tę pożyteczną instytu­
cję do należytej sprawności, pomil11o cią­
glych trudn ości, robionych przez niemców. 
Musimy zaznaczyć, że tak szybkie i spraw­
ne doprowadlenie illstytucji do porządkll 
zawdzięczyć Illusimy W pierwszym rzędzie 
Iliestrudzonemu działaCZOWi Ila niwie po­
żarniczej, p. Boleslawowi Chomiczowi, 
preZfSO\Vi Ub. Wz. i ZWiązku Florjallskie~o. 

O wydajności pracy tegoż towarzy­
stwa ŚWiadczą hczby: 

W rolm 1916 (8 miesięcy) oszacowa­
no 42039 nieruch:. 

W rolm 1917 108669 nieruch. 
W roku 1913 (dawna administr.) 

114219 nieruch .. 
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Należy dodać, że w 19:6 i 1917 latach 
teren dzi ct/alności byl1l1niejszy, niż W 1913 r. 
() calą guber. SU\\lalsl<ą i 4 powwty Eta· 
pu Bu~u, których W żaden sposób uru­
chol11ic się \lie uda lo. 

Stan finnnsowy instytucji byl br-udzo sla­
by; rozpoczęto pracę z IJustką w kasie, 
~dyż wladze rosyjskie wywiozly wszystkie 
fundllsze, któ:e clotychcza j są W M oskwie, 
a wynoszą z górą 18 miljonów rubli. 

MusiFłno zacząć od pożyczki. POllli­
mo to w ciągu r. 1916 i 1917 wyplacono 
pogorzelcom Mk. 5,030,954 odszlwdowa­
lJia pogorzelowego. 

Dzialalnoś c i przeciW pożarowej Zarząd 
'\.\iZl1owionej instytucji pośWięci I bardzo 
{/użo energii. Staranielll jego odbyl się 
,pierwszy ogólno krajowy zjazd Straży 
()gniowych W WarszaWie we wrześniu 
HJ16, r, który po za referatall1i i pokazami 
dal bardzo wielki rezultat: zrzeszono się 

. '\\1 jedell wielki Związek Florjallski 
Związek ten Illa zadanie organizować 

i otaczać swą opieką wszystkie straże 
<Jgniowe oclJotnicze. ZWiązek ten zostat 
przez wladze oliupacyjn e uZl18ny za 
niebezprawny-(jest to sl{LItek bliższ 2 go 
zapoznaniCl Się nienlców z moskalami). 
Staraniem Ub, 'Nz. urządzono szereg 
zjazdów prowincjonalnych strażacl<ich, 
1{L1rsów instruktorskich, wznowiono wyda· 
nie Przp g lądu Pożarnicze~o, wysyłdno na 
prowlll cję ill-trllldorów specjalistów i wy­
<!Clno szereg zapomóg na ogólną SUll1ę 
Rb. 50452 PozaŁeIll sprawozdanie to 
wzbog ilca lIasze piśllli e nnictwo c e nną 

, pracą adw, prz. Mikolaja Kloczewski ego 
p. t. "Hipoteka 8 wyndgrodzenie pogo­
rzelowe" i szeregiem zestawiell porów ­
nawczych pravJoclawst\v ubezpieczll io 'vych 
Zach ocllliej Europy. 'v\ ylw /. y illlie .: ne 
i instrukcje dopellliają sprawozdanie. Po 
za szeregiell1 liczb i danych, ilustrujących 
-objel,tywnie dzialaln o ść Ins'y ucji, wieje 
z całe~o sprawozdania praWdziWie demo­
j<ratyczlly duclI i troska o dobro spole­
czel'lstwa. 

N;:;leżałoby pragnąć, aby Ub. Wz. ogar­
nęły swą dobrotliwą opiel<ą i inne działy, 
jak: narzędzia prfłcy, inwelltarz, zbiory, 
8 nawet ubezpieczenia od gradobicia. 

K. R. 

Odpowiedź cechowi młynarskiemu. 
W M 10 "Łowiczanina" cech młyna­

rzy ziemi łowickiej zamieścil artyl<uł "Nie-
1JasyCOJla wl'eś", przepełniony zmzutami, 
na który w zupelności nie zasłużyliśmy. 
Na zarzuty te my, stowarzyszeni wieśniCl­
cy ze wsi Małszyce, dajemy wspólną od ­
pOWiedź i prosimy p. Redaktora o pomiesz­
czenie jej na łamach poczytnego "Lowi-
~zanina". 

Panowie młynarze zaznaczacie w swo­
im artykule, że jakoby zabudowallia Ilasze, 
które spłonęły podczas pożo~i v,:ojennej, 
w Większości odbudowaliśmy i to za go­
tówkę wojelIną, zebraną ze sprzedaży po 
paskarskich cenach zboża. Z pomieszczo­
nego artykutu wynika także, że cech mły­
narzy pała do nas włościan nienaWiścią, 
i dziwnym się nam wydaje, że pp. mły­
narze Ilie zauważyli dotychczas, że zllacz­
na część wieśniaków po dziś dzień miesz· 
l<a w oborach praWie razem ZP. zwierzę­
tami, a wielu z nich, nie mając nawet o­
bór, musi się mieścić w piwnicach i lo­
chach. Panowie młynarze Widzą tylko za­
możniejszych z nas, którzy się odbudo­
wali za pieniądze pOSiadane z przed woj· 
ny, a .nie za sumy nabyte rzekomo za 
sprzedawane po bajecznych cenath pro­
dukty mieszcianom i robotnikom. 

DCljąc Wal11, IJp. Illlynarze, odpowiedź, 
musimy także publiczni e zaznaczyć, że 
Ido z nas sprzedawaJ produkty po cenach 
bajecznych, ten i pła c ił ceny paskarskie 
za żelazo, drzewo, sól , naftę, g woździe, 
buty po 300 - 800 11I8rek i wiele innych 
rzeczy. 

Następnie pp. mlynarze bezstronnie 
sądzą, że włościani e \\;ypchali sobie kie­
szenie markami z krzywdą robotników i 
miesżczan. OdpOWiadamy Wam, że tak 
nie jest, że robotnicy Wiedzą dobrze, Ido 
ich skrzywdzit i j<to ich markami wypcha! 
kieszenie. My, Wi e śniacy, pod naciskiem 
okupantów musi e liśmv oddawać zboże na 
WyŻyWienie armji nielniecltiej i jednocześ­
nie pamiętaliśmy o bliźnich, !<ryjąc dla 
nich ziarno po dołach, strzechach i roz· 
maitych kryjówkach, aby unil<nąć wspól­
nego glodu. 

Niejeden z pp. mlynarzy przed woj­
ną ledwo wisiał na dzierżawie młyna, a 
dziś tak zubożał, że pozostał wtaścicielem 
i kapitalistą. I nic clziwnego, bo zbrata· 
liścIe się z niemcami i łupiliście naszą 
sl<órę, biorąc od nas za zmielenie od kor­
ca od 30 do 100 mi<. Obecnie zaś lw­
pujecie sobie domy i folwarl<j, anieletnie 
dzieci Wasze noszą nieraz przy sobie 
znaczne sumy i wydają na różne z ::lbaw­
ki i glupstwa po 1000 ml<. Pytamy Więc 
Was tal<że, u kogo bandyci zn a jdują naj­
więcej p ie nięd zy i skąd ich nabl aliści e? 
Musimy W,II11 pOWiedzieć ; że dobrze zna· 
rny p<lskarzy! 

PanoWie illłynarze zaznaczają w kol1· 
cu swego artykułu, ż e ofiary robotnil<ów 
i mieszczan nam wieśnial<olll nie wystar­
czają i żądamy od Nich, aby oddali nalll 
swoje I«Jpitaty i urządzenia IlIłynów. Nie­
zrozumietiście nas, pp. mtynarze! Musimy 
Wam odpowie dzieć, że nie chcemy Wa· 
szych kapitalów zdobytych nielegalnie, 
ałe stajemy W olJronie swej własności i 
pracy i żądamy od Was, byście nie brali 
od nas za zmielenie zbyt wiele i nie wię­
cej, jal< cenę ustanOWioną przez Radę 
Powiatową. Określenia tej ceny doma­
galiśmy się uchwatami na zebraniach gmin· 
nych \\I ' c(lłej ziemi lowickiej i, licząc o­
becną markę za 10 groszy przedwojen-
nych, upominamy się, :.lby mielenie 
korca zboża nie kosztowało Więcej, jak 
12 lI1i.lrelL 

Na zakończenie dorzucamy jeszcze 
kilka słów od robotnil<ów Wiejskich: 

My, robotnicy wiejscy, dolączamy się 
do odpOWiedZi wieśniaków i wyrażamy 
im wdzięcZlloŚĆ za ich troski, że umieli 
ukryć przed okupantami trochę chleba 
powszednie?10 i nas ŻyWili i żywią. Wam 
zaś, pp. mlynrlrze, wstyd i ha(lba, bo, lue­
dy w 1916 r. okupanci nie chcieli zajmo­
wać się wydawaniem nam mąki, to pole­
cili Wam i Wyście się chętnie na to zgo­
dzili. Od wlościan otrzym ,I1iście czyste 
jak łza zboże do mielenia, a naln wyc:a· 
waliście mąkę taką, że nie można bylo 
jej jeść. Zawierala ona różlle nieczys­
tości ja ic munsztuki od papierosów, słom\" 
sznu!'ld, omieciny mlyńskie i t. p. Czystą 
zaś mąkę sprzedawaliście brodatynl po 
bajecznie wysokich ceni:lcl1. 

Za Wasze troski i dobrodziejstwa 
dziękujemy Wam, pp, młynarze, i chwil 
wojny przeżywać Więcej razy nie życzy­
my sobie. 

Malszyce, dnia 18 III 1919 r. 

Stowarz'ys:::el1ie -włoŚ7:z'a Tl i Tobolirtków. 

'(Następuje 16 podpisó-Wr' 

7. 

KO IlESPONOE :\fCJI~. 

Chciatem raz napisać do ŁOWicza­
nina. Gdyby kto przeczytał, to jest nie 
nOWina, bo się często znajdzie w książce 
lub gazecie, jakie były czasy na tynt Bo­
żym świecie. 

A jak się obejrzeć po tej Polsce 
naszej, to praWie i dzisiaj takie sallle 
czasy: Bo jaki e śll1y mieli krzyk przed 
wyborami, tu l(rzyczą w og ,-odzie, tam 
znowu za drZWiami. Ten 1ll0Wi-sluchaj­
cie, bo to lI1y ludowce, tamtyci1, nie 
słu:hajcie, bo beczą jak owc e. Tu 111 

wywyższeniu jakiś mówca staje i 11lówi: 
Kto krzyczy, ten zamalo daje. - I choćby 
kto mówił, żeby żyć w jedności, to zaraz 
trząsają pięści81lli ze złości. I nic się 
nie dziWię, że u nas tak bywa, że jedell 
coś czyta, a drugi ZIlÓW śpiewa, bo 
i w dawnych czasach też: często bywało, 
ten co dużo mÓWił, to sam wiedział mało. 

A byli pisarze i W naszym narodzie, 
co wiele pisilli, a często o zgodzie, bo 
tylko ten naród , co żyje w jedności, llloże 
się spodziewać, że spokój zagości. Mo­
żem wziąć za przykład króla Wbdyslawa, 
który \V naszym narodzie jest to wielka 
sława. A że wtenczas z sobą kłóciły się 
stany, to też pobłądZili prawie wszystkie 
Pany. I choć król był dobry, rządy spra­
Wiedliwe, ale łudzie byli na majątki 
chciwe. I żreć się IJ0czę li, między sob:) 
Idócić , nareszcie tak mówią - trza króla 
wyrzucić-i idzi e starszylIl a, aby !)o jlllać 
władcę, l ecz gr) n ie 7 naleźli-Oli u chlopa 
w charce. I tak te chlopięta nim pokie­
rowali, że go ni e znaleźli, chociaż go 
szukali. Ale ni e na długo, gdy władcy 
me stał o , to ws zystko na gorsze \.\1 kraju 
się zmieniato, i zaczęli znowu narze l,ać 
ludzisl<a , że i ch co raz gorzej nieszczę­
ście przyciska. I wciąż tak się ldócą, 
zaś król siedział w skale, a łud się tal, rzą­
dził, jak dzisiaj lI1oskale. 

Nareszcie ludziska wzięli się jedno­
czyć, bo i nieprzyjaciel chciał do kraju 
wkroczyć. Zaczęli tal< mÓWić: - gdzie 
nasz luól kochany-On by l1am pogodził 
powClśnione stany. Zaczęli go szukać, 
by wrócił król stary, chłopi mu Z:lCłĆ 
dają--i wyszedł z pieczary. ZlIOWU woj­
siw zbiera i bije Krlyżaków, ' choć się 
opierają, on goni fajda :,ów. I tak lI a szą 
ziemię oczyścił od wroga, a łud wtedy 
zaczat chwalić Palla Bo~a. 

to też i lIly dzisiaf razellI się trzy· 
majmy, gdy do !las wróg idzie, t o 1Ill1 
się nipdCljmy, bo chociaż nasz ż o ltlierz 
licho jest odziany, jednak pokazuje, że 
my tutaj pany. I chociaż od wschodl! 
chcą wejść bolszewiki, od polskiego wo j­
ska biegną jak zwierz dziki. Na dzisiaj 
już kończę to swoje pisanie i w "Lo­
wiczanillie" nie wielIl czy zostanie? 

7 OJ1lasz Dyme/..'. 

z I . 

KraJU. 
+ W sprawie posad w dziewięciu po­

wiatach ziemi Grodzieńskiej i Wołynia, ZD-
rząd CentrallH: go ZWiązku urzędnikó\\1 
i pracowników instytucji państwowycłt 
i społecznych b. Królestwa Kongresowe­
go pOWiadamia swoich członl,ów, it Mi­
nisterjulll Skarbu listem z dnia 12 b_ m. 
Nr. 1283,XIV prosi b. urzędników sJcar­
bowych i akcyzowych, chętnych do obję­
cia posad w dzie'więciu pOWiatach ziemi 
Grodzieńskiej i Wolynia, o natychmiasto­
we zgłaszanie się z oodaniami zaświad­
czeniami i odpisami świadectw do Dyre· 

~. _ .... , 



L O W C Z A N I N. 
------~-- -- ------

1<Cjl lv\onopolu Spirytusowego 
Kr tlylo\l.· 'J Nr. 9 -ll-~it! piętro. 
CZUl (\ wyd1:lje biuro Z\.\iązku 
zolllllsl\ie 74. 

przy ul 
Za '\\rud­

Al. J lu-

Tydzień polityczny. 
. tuttllC pO~ledz('nie NClJWyŻSZt~J Ra­

dy sprzylllit~rzo\1ycl1 1\(1 kOllgresie parys­
tum poświ<:;cune było wysluchaniu i dys­
IW'Ji nnd sprawozdalliem komisji do spraw 
puL l·ich. Sprawozdculie to przyjęto je· 
dll IlIyślnie. 

Sejm przyjąl rezolucję IWlIlisji oclbu­
do\\'y IWljU W sprawie pOlllucy natych-
1Jl1(\~towej przy ud!Judowle zlliszczollych 
z,a~lód nad l<awką orHZ rezolucję lWrtlisji 
:.l pro wizacyj11C J w spra wie \,I,'n iosku o do­
!.L,czenic cul,ru dla pszczól. 

MinIster skarbu Englich wystąpi! do 
Sl:jiilu l wnioskiem o /8ci'ł?(nienie za­
~r(lnicą pożyczki W wysokości 5 milJar· 
dów franków. 

Najwyższa Rada konfere ncji pulwjo­
wej IHI posiedzeniu \V dniu 19 b. nI. 
uchwaliła wezwać walczące pomiędzy so­
bą <lrIllJe ul,rait'lską i polską o bezzwlocz­
ne zawarcie zawieszellia broni. 

Wedlug ostatnich danych w czaf,ie 
od H) lutego do 20 triarca r. b., t. j. w cią­
gu miesiąca, do granic Polsl{i Kongreso­
wej przybylo z Gdańska przez Mławę 
23t\4 wagony: a mianowicie 1658 wago­
nóW mąld, 433 wagony sloniny i smalcu, 
148 wagonów mięsa wędzonego, 70 Wa­
gonów lwnserw mięsnych i innych, 38 
wagonów oleju i oliwy i 7 wagonów 
odzieży i obuwia. 

W dniu :cO b. m. zawinęło do portu 
gdańskiego 10 okrę tów, ładowanych zbo­
żem, które po przeladunku będzie prze­
wożone do Pol~l{i w tlości 200 wagonów 
dziennie. 

Pod .. zas ostrzeliwania przez ul<ra­
ińców Lwowa, granat ulualński uderz) ł 
w panoramę raclawicl<ą i zniszczyl część 
olmlzu, przedstąwiającego zdobycIe armat 
ros}jsldch po wodzą Bartosza Glowac-
Idt'go. . 

WOjSI<8 ul\raińslde cof~)ą się W zu· 
pelny111 rozprzężeniu i poplochu. Kandom 
tylll oddziały nasze następują na pięty. 
Ulmlilicy lIlasowo rzucają bWI'l, Hl11UIIICję 
J plecaki, by łatwiej uciel,ać. 

Tlullllle zebranie Illaryllarzy niemIec­
kich \V Halllburgu postalIowilo, odmówić 
entencie wydanlH niemieckiej tloŁy helll­
dlo\/. t'j, oświadczają..: zarazelli, że jest 
ObOWlqzkieln \\'SZj slkich niemieckich 1'0-

bOlll!l,ÓW niedoplIścić do wydania okrętów. 
O pozrawieniukorolly l esarza a~str}­

jackil'go Karota lila zadecydować austry­
j8clde zgromadzenie narodowe. 

1--------------------

iS do Am yki przez /(, fi. o. 
bez ł{osztóVJ. 

LIsty \V IlIterl' uen lub do 
Ile v c1ul"arlllt' 11(J/.\,\·is](a 

I<rewnych winny być otwarte, winlly być zaop?trzo­
Cldre~y \\ysylajclce~o i odbiurC)', mugą zilWitrać 

fotv~rilfje osób . 
N~ldsJłać' 

do Rady Głównej Opieluulczej, Oddz' at 16. 
W F R SZA W '\ Jasna 32 

Z poludnioWej I~o~ji przybył do Welr­
sza",,"y kniAŹ Koczubej, który jakoby po­
siddal pewne upow8żnienia od gen. Dpni­
ldna. Kniaź KoczlIbej przYięty byl w dniu 
24 lllarca I~a 1-Indjtllcji u prezydenta mi­
nistrów. 

W ubie~łą niedzlelG pomiędzy Mo­
dlinem a Nasiel Idem zderzył się 118 sta­
cji f'ol1liechówek pocj'1~ towarowo·osobo­
wy z pociągiem osobowYI11. Konduktor 
kolejowy Józef Wesolowski został zabity 
a 15 osób z personelu kolejowego odnio, 
slo lżejsze obrnże nin. 

Wódz ukraillski Pawlenko przysIal 
depe~zę do Paderewskie~o z zawiadomie­
niem, że Ukra:ń.:y godzą się na zawie­
~zenie broni z Polal<arni. 

Na 18 swym posiedzeniu Izba Sej­
mowa uchwa!iłl u:tnwę o przymusowej 
pożyczce pań~two\;,:ej i ustawę ostem· 
plowaniu obiegających u !las banknotów 
państw rozbiorczych. Każdy pieniądz 
mu si po oznaczonym terminie pOSiadać 
stempel "Podatek oplaCJny" i podatek 
ten będzie wynosić 1 procent. Posiada­
cze sum ponad 2400 mk' l 1500 rb" lub 
3600 kor. będą zmuszElli do wymieniania 
połov y posiad<lnego fllllduszu na asygnaty 
pożYCL.I<i P3ństwowej. 

KINEMATOGI~AF "EOSH 

Dzieciom i młodzieży do lat 15 
wejście ,vzbrónione. 

W sobotę i IliedLwlę 29 i 50 marca 
odbędą się przedstn \\iienia w teatrze 
1ll i e jsco wym: 

I. (1\~I'llra) 

II. Oziewczynka Z baletu 
(farS8 vJ -l aktach) 

z Osi Oswald \v roll główne). 

na Bratkowiefleh 

.,Marylin" 
n a j I e p s z e i n a j w y d a j n i e j s z II,. 

BIURO SPRZEDAŻY: 

Aleksander OobrovJolski 
Warszawa, Mokotowska 12. 

1405-3-1 

--------------___ ~~~~.a ____ __ 

TOWARZYSTWO 

OOIAJEM EGO K·EDYTU 
w ŁONrczu 

z poleceilia Ministra SkulJU sprzedaje 
5°; Pożyczl,ę PrlflStwOWą i przyjmuje ofia­

ry IW Skarb Ndrodowy. 

" 

Na rachunek usób trzecich sprzedaje 
kupuje zlotu, srebro, I lItJle i marki. 

i. msSWf!'9l';. 

OGLOSZEf'\ lA DROBNE 

Pastwisko dla 30 kró'w 
na pielws ej \ iorście szosy BolimolVskiej Zabiera­
nit nadl.ór i OdpIO\\iHi7<1n:e bydła. arunki i za­
pisy tylko do dnia I)·IV 1'.11'.1 u Feliksa Andrzejew­
skiego -fabryka kafli w Lowlcw l ~02-1-1. 

W Skierniewicach w Ogrodzie Liziec. 
kiego są do sprzedama szkółki drzew owocowych 
i parkowych; Ol al l<rze\\y agrestu, pozyczek. malm 
w31.ystko w wyborowym gatunku. 1399-1-1. 

Magiel w dobryrn stani~ do sprzedania Wiado­
moś,: PourieClna .'1256 u właŚ:lciela domu 

1l101--1-1. 

Młyn tlrut kolczasty kupię - wiadoml!ść w Re­
dakcji 

I\oltlisja llliędzysojusZllll.'za ,\V War- "\v ł.o,viczu. 
sza wie dala rozkaz do przygoto\Vań do 00 sprzedania osada ~'I morl!.owa. w tcm 

G P · d I b l b ') mórg tą!(I, 3 'nJrgi t,nfu, I morga olszyny, ~ mor· w}lądow<lllia wojska polsl\iegu.>J diit1sku. rzyjmuje omie enia z oże oc o y, gi ogrodu owocowego, llmórg ornego gruntu, dom 
Policia wykryła w Krakowie szajl<ę watel', ~ospJdarzy, jak rÓ\\inieź kupuje ta_O mieszkalny murowany 7 pokoi, stodoła i stajn ia 

złożoną i kilkunastu Żydów, którzy fal- l(Owe. Jvllyll Olwal f Y codzien'lie od godz. murowilna. Powiat Włocławski-od Lllbrańca ~ 
szowtlli marki i ruble. W obieg puszczo- 8 rallo do 5 wieczór. H10-3--I, wiorst przy szosie. Cena 3;,01)0 rubli Wiadomość 

f f w f{edal(cJi. 110 01\0/0 pól lIliljolla alsy ikr:tów. __ _ 
W ubiegłym tygodniu było \V Berlinie Ogrodnik M. Szadkowski spr7.edaje nasio· 

275,000 bezrobotnych. Wys O ką n agro d ę na na pOlcj~ \V sk!cple roco(nil<ów chrześcijańskich. ul Piotrkowska.\~ 2\ i IV sl<lepic spożywczylll przy 
Sejm polsl<i wezwał rząd, ażeby nie· T -wie '''zajem nego Kredytu n3. Starym I<ynku 

zwloc.lI1ie doprowadził do skutku z 1110- w Lowic u. 1388-4.-3. 

carstwami I<oalicji kotlwencję wojskową, z emi ornej mórg :'0,30, 2S w oddzielnych 
umożliwiającą przysłanie Polsce w nclJrych- otrzyma ten, Ido zaraz lub od kwietnia częściach w powiecie Lowic:<im do sprzedania bez 
lejszym czasie wraz z niezbędnym mater- albo lipca ustąpi mi eszkallie, sl<ladające budynków. Wiadomość w Redakcji. 
jalem wojskowym odpowiedniej naszym się z 1--4 pokoi z kuchn ą, lub wynaj- Suka pointorka biała, nakrapiana, żółte uszy . 
potrzebom misji wojslwwej. dzie 1-2 pokoi przy rodzinie. Łaskawe i lata zginęła i20 mar a Znalazcę proszę odprowa-

Front bojowy poisiw - ukraińld obec- oferty pod I tcrą A. 1\1 . pro:;zt: zlożyć W dzić za nagrodądorejentaSzeligowskiego w Lowi~ 
llie wynosi 400 kilometrów. redakcii te>1u pisma 1407-1-1. czu, Stary Rynek 3. 1411-1-L 

--Wydawcy: Kamilla Trawińska I Karol Hybacki. Redaktor Felicjan C/lyliński.. 
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